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GROŹBA ROZPĘTANIA WOJNY ŚWIATÓW
„Abisynja musi być nasza — Włochy się nie cofną S”

Sensacyjne oświadczenie wodza Ifalji
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LONDYN, 28. 8. Sprawa ewentu­
alnego przeforsowania przez Auglją 
w lidze narodów sankcyj przeciwko 
Wiochom wywołała w prasie włoskiej 
prawdziwą burze, przeciwko W ielkiej 
Brytanji. .

Znamienny w tym wzglądzie jest 
glos „Giornale d‘Italia“, organu Mus- 
soliuiego. JDzieimik ten wyraźnie pi­
sze: „Sankcje, to wojna44 i bardzo ó- 
stro występuję przeciwko pacyfistom  
angielskim, nazywając ich „strażaka­
mi - podpalaczami'4. Tym strażakom  

podpalaczom —- pisze dziennik 
należy wyraźnie oświadczyć, że każda 
ich akcja stanowi dla Włoch prowoka 
m -  Fiioabisyńskie dzienniki radzą 
dziś lidze narodów i Anglji, aby Au- 
glja dostarczyła Abisynji broni i zam 
knęła kanał Suezki. Gdyby to Anglja  
uczyniła, oznaczołoby to złamanie u- 
mowy z 1930 r. oraz z 1888 r., jrotwmr 
dzonej w7 art. 283 Traktatu Wersal­
skiego. Ci „strażacy - podpalacze44, 
którzy rzekomo chcą pokoju, PRZE  
N IE ŚL IB Y  FA K TY C ZN IE W O J­
NĘ Z A B IS Y N JI DO EUROPY, A 
N A S T Ę P N IE  NA CAŁY ŚW IAT. 
Rady filoabisyriskiej prasy mają być 
sankcjami, a sankcje oznaeza.ia wo j ­
ną, W O JNĘ N IEM IŁO SIER N Ą , 
zdesydow aną na morzu, na lądzie i w7 
powietrzu, którą prowadziłby mężny 
naród włoski o swe prawa, o swój ho 
nor i o pracą, która daje mu tylko 
chleb. A DLA TEGO CHLEBA I TA­
IL JA  PO TRZEBUJE A B ISY N JI.

Te wywody włoskiego dzieu 
nika znalazły potwierdzenie 
% ust samego Mussolinicgo

Udzielił on wybitnemu dziennika­
rzowi angielskiemu Ward Price, 
współpracownikowi „Daily Mail44 czą 
śeiowo ustnych, a częściowo pisem­
nych informacyj, w kióryc-h wypowie­
dział w7 zdecydowany sposób swe za ­
patrywania na sankcje.

— Gdyby w Genewie zapadła dccy 
zja zastosowania wobec Italji sank­
cyj — mówił Mussolini — wówczas 
Włochy natychmiast opuszczą ligą na 
rodów. Każde państwo, któreby za­
stosowało wobec Włocli sankcje, spot 
ka sic ze zbrojnym oporem narodu 
włoskiego.

Mussolini rozróżnia przytem san­
kcje moralne, gospodarcze i wojsko-

Zafał folwark z zemsty
za wydalenie z pracy

W ILN O , 26.8. N iezwykłej złośbwo- 
ści dopuścił się P io tr  Droczko, miesz­
kaniec osady Hołubowieze, gm jaźw iń 
sĘiej, pracujący niedawno w folw arku 
Liicienka, należącym do p. J a n a  B ut­
kiewicza.

Niezadowolony z w ydalenia go z 
pracy, Dreczko spuścił wodą ze stawu, 
należącego do folwarku. W ody z w iel­
ką siłą uderzyły w dwa budynki gospo 
darcze oraz zalały piwnice pałacu, wy 
rządzając dotkliwe szkody na folw arku

Sprawcę złośliwej zemsty are  w:'.o 
■ wala policja, spisując protokul

we. Moralną sankcją byłoby np. uch 
walenie przez ligą narodów votum p> 
tąpiającego Włochy, na co Mussolini 
odpowiedziałby wystąpieniem z ligi

TR ĄBK A DO BO JU WZYWA NAS!.

narodów. Na blokadą portów włoskich 
czy zamknięcie kanału Suezkiego w e­
dług słów Mussolinicgo, Włochy od­
powiedziałyby oporem całej swej siły

m m
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Na ilustracji widzimy trębacza armji abisyńskiej wygrywającego pobudką
wojenną.

300.000 pątników na Jasnej Górze
C ZĘSTO CH O W A , 26. 8. D zisiej­

sze święto N ajśw iętszej P anny  M a q i 
Jasnogórsk iej obchodzone jest w Czę 
Stochowie szczególnie uroczyście. Od 
soboty już do Częstochowy nad jeżdżr 
ją  tłum y pątników . Całe m iasto jest 
przepełnione. W szystkie kw atery  w7

mieście zajęte. W  okolicy Ja sn e j Góry 
furm anki, grupow ane w sznury, cią­
gną się na przestrzeni kilku kilom e­
trów7.

P ą tn icy  przyjechali z najdalszych 
naw et zakątków  Polski.

Zaostrzony Kurs antyżydowski
Nastroje w Niemczech

Żydowska agencja telegraficzna 
,Żat“ przynosi następujące- wieści z 

Rzeszy N im ieckiej:
W  B erlin ie szturm ow cy jeździł, 

ciężarówkami po K urftirstendam ną 
śpiew ając piosenki, jak : „Gdy ostatn i 
żyd zginie, pokój zapanuje na świccie4'’ 
itp . Rzucając okrzyki an tyżydow sk i, 
zatrzym yw ali się przed kaw iarniam i 
żydowskiemi i wygłaszali przmówiem.n 

Przed najbliższym  zjazdem nar ido 
W szystkie sklepy żydowskie m ają 

być w czasie zjazdu zamknięte, aby u 
cżestnicy nie kupowali u żydów, przy 
tern właściciele muszą wywiesić przed 
ich sklep jn napis: „Sklep żydowsld
zam knięty na czas trw ania zjazdu .

Rada miejska Norym berg i ma wy 
dać rozporządzenie, zabraniające ży­
dom zwiedzania kin restauracyj i w szy 
stkich innych publicznych lokali w7 cza 
sie od 10 do IG października.

W  tym  okresie żydzi m ają um kre 
głównych ulic. Na wszystkich publicz­
nych lokalach ma widnieć napis: „Ży­
dom wstęp wzbroniony44.

W  dniu zjazdu żydom nie 
wywieszać chorągw i ani tez 
ezyć w  uroczystościach 
z okazji zjazdu. .

A ryjskim  podróżnym  przysługi­
wać będzie pierw szeństw o. _

Przed gm achem  berlińskiego un i­
w ersy te tu  „B erliner Studenter.schaH 
um ieściła p laka t z ostrzeżeniom, aby

studenci nie posługiw ali się ,ydowski 
mi korepetytoram i, w przeciw nym  
bowiem razie będą publicznie p ię tno ­
wani.

„Pom m ersche N azi-Presse44 wyda 
la  obecnie specjalny dodatek p. n. „ Ju  
den-Spiegel44 D odatek ten zawiera, 
szereg artykułów  żydożerczych^ przy 
czem a rtyku ły  wstępne napisali Ju P  
jusz S treicher i przyw ódca chłopski 
Bledorn.

Zam knięto dla żydów dostęp, do 
miejscowości W arschow. Nie wolno 
tam  żydom odnajmować mieszkań, zaś 
nazw iska mieszkańców7, którzy kup”, 
wać będą u żydów, będą ogłoszone na 
, czarnej tablicy44.

W  ’ Bad-Duerekheim  miejscowi
kupcy wywiesili obwieszczenie, że kli 
jenci żydzi nie będą obsługiwani.

zbrojnej na lądzie, na morzu i w po­
wietrzu.

Gdyby liga*narodów postąpiła tak 
nierozsądnie — oświadczył dalej Mu­
ssolini — i daleką wojną kolonjalną 
rozszerzyła na Europą, a nawet na ca 
ly świat, wojną, która kosztowałaby 
nie mil jony, ale dziesiątki mil jonów7 
żyć ludzkich, wówczas cała odpowie­
dzialność spadłaby na ligą narodów.

Mussolini szczerze przyznał, iż 
pragnie aneksji A b isyn ji ponieważ 
Włochy potrzebują wielkich obsza 
rów7 dla swej kolonizacji. Z chwilą gdy 
Abisynja zostanie otwarta dla wło­
skiej kolonizacji, wszystkie kolonjah 
ne aspiracje Włoch byłyby w7 zupełno 
śei osiągniąte.

Mussolini oświadczył również, iż. 
w arunki finansowe Włoch nie wzbu - 
dzają żadnego zaniepokojenia. Lud­
ność Wioch —dodał duce — entuzja­
stycznie popiera ustrój faszystowski. 
Niezasłużona rana zadana pod Aduą 
spowodu której serce narodu włoskie 
go cierpiało lat 4fl, musi być obecnie 
raz nasawsze zagojona.

Nie możemy teraz — zakończył 
swój wywiad Musosłini — cofać sią. 
20(1 tysięcy włoskich karabinów7 we 
wschodniej Afryce zaczęłoby działać 
bez rozkazu.
W.TI — ——— . , ■ — ........................  —  ..rr,,

Oficerowie polscy  
jadą do Francji

W A RSZA W A , 26.8. W tych dniach 
wyjeżdża do F ran c ji celem wzięcia u- 
działu w7 ćwiczeniach w Reims grupa 
oficerów polskich z gen. brygady T a ­
deuszem M alinowskim, dowódcą 1/ dy 
wizji piechoty i zastępcą 1 wieemi u- 
stra  spraw7 wojskowych płk. dypilom. 
Regulskim. Pobyt we F ran c ji potrwa 
kilka dni.

Ulotki komunistyczne
rzucane z samolotu

NOWY JO R K , 26.S. W czasie, ma­
newrów7 3 korpusu w ydarzył się w ypa­
dek, który świadczy że komuniści roz­
poczęli propagandę na terenie St. Zjcd 
noezonych. Mianowicie nad obozem 3 
korpusu krążył samolot o barwach a- 
m erykańskich, nie posiadający jednak 
żadnych innych znaków rozpoznaw­
czych. Samolot ten zrzucił bardzo wie­
le ulotek o treści podburzającej.

gwałtowne burze we Włoszech
2 , bici I ranni  —  Ulice zamieni ły  się  w rw ą c e

wolr.o 
ucześtni- 

urządzonych

GENUA , 26. 8. Gwałtowne burze, 
jak ie  nawiedziły okolice Genui wyrzą 
dziły liczne szkody na przedmieściach 
gdzie wiele ulic zam ieniło_ się w rw ą­
ce potoki. T ransatlan tyck i parowiec 
„Conte di Savoia44 zerw ał się z ko t­
wicy, przyczem z pośród zal'igi zgi­
nęło 7 osób, a  70-ciu zostało po ran io ­
nych. Mięijąy stacjam i Solero i Alek'

sandria  p iorun uderzył w lokomotywę 
w skutek czego 1 z motorów elektryez 
nycli stanął w płomieniach. Między, 
Castellazza-Borm ida a  P redosa w sku 
tek obsunięcica się podm ytej ziemi 
wykoleił się pociąg towarow y. K ilku 
osób z personelu kolejowego odniosło 
rany.
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Mamba -  zielona śmierć
20 lat wśród w ę ż y  afrykańskich

CZY SŁOWO „GALILEUSZ" JEST  
OBRAZA?

W ARSZA W A , 26.8. Przeniesiony zo 
Lwowa do W arszaw y policjant Jan  Vv ó j• 
eik na sam ym  w stępie swego urzędowania  
w sto licy  m iał następującą przygodę w 
czasie nocnego obchodu swego rewiru R a  
tknął się on w alejach Jerozolim skich na 
rozbawione i  podchm ielone towarzystwo. 
Policjant, pragnąc nakłonić do uspokoje­
nia się w esolyehigości, zwrócił się  do nich  
z następującym  apelem: „Ta państwo, ta, 
zm iłujcie si, ta przecież noc jest, n ie rmla
sujeiebb _ .

To wezwanie, w ypow iedziane z ty p o ­
wym lwowskim  akcentem  .spotkało się z 
wyraźnemi kpinam i ze strony rozbawione 
go towarzystwa. R ozbaw ieni goście zaczę­
li wołać:

— Patrzcie go, galileusz!
P o lic jan t uznał tego rodzaju zachowa­

nie się za niedopuszczalne i obrażliws i 
sp isa ł protokół. N a law ie oskarżonych w 
sądzie grodzkim  zasiedli w związku t  'a  
nocną przygodą pp. inż. M artyniuk z żo ­
ną, Tad. U fn ałew ski i Stan. Krasuski, po­
chodzący z K resów W schodnich, bawiący  
przejazdem w W arszawie. Oskarżenie za ­
rzucało im obrazę policjanta przez nazwa 
n ie go ,„galileuszem “. Sąd grodzki skazał 
wszystkich' wyżej w ym ienionych na 2 ty ­
godnie aresztu  z zawieszeniem  w ykonania  
kary. Obecnie adwokat zapowiedział imaj 
niem  skazanych apelację. Obrońca osk ar­
żonych stoi na stanow isku, żo nazwanie 
kogoś „galileuszem" nie może stanow ić  
obrazy. R ozstrzygnie o tern sąd odw oław ­
czy.

"  „Żywa Śmierć**, „ la tający  Djahe!" 
lub też „postrach stepów " -  oto p rze­
zwiska, jakiem i darzą plem iona po tu ’ 
dniowo - afrykańskie  jadow itego wę 
ża mamba. Płaz ten bywa zielony lub 
czarny i od tysięcy la t jest plagą ląclu 
afrykańskiego. I  zarówno przed wie- 
kami, jak  i ohocnic mamba, k to ic j „Hii 
działa'zabójczo, szerzy-stale spustoszę 
nie wśród ludności.

zona jego m artw a, a przy  niej zwinni 
ta  w kłębek mamba, jeszcze w iększa 
od upolowanej . Okazało się, że inna 
m am ba przypełzła, jak  to często mie 
w a miejsce w śród wężów, do cielska 
zabitej mamby. W ten sposób nieszczę 
sna kobieta, kiedy weszła do sypialń-, 
m stała tam  obok m am by zdechłej i ż\ 
wą. k tó ra  ukąsiła  ją  śmiertelnie-

broń. S trza ł w łeb m ały uśm iercił ją, 
a biednv T eddy ocalił życie swemu pa

■ , - P T  ■ ■< , .....uu.
W YŚCIG ZE  ŚM IE R C IĄ .

PONIEW AŻ KOCHAŁY S IĘ  W  J E D ­
NYM MĘŻCZYŹNIE.

ŁÓDŹ, 26.8. Przed domem nr, 25 przy  
ul. Łom żyńskiej rozegrała się  w  sobotą  
wieczór n iesam ow ita tragedja.

Jeden z przechodniów zauw ażył leżąca 
na ziem i dwie młode kobieta, w ijące się  
w bólach. Z ust, obu toczyła się piana. 
Znajdująca się obok butelka św iadczyła o 
tern, że kobiety popełn iły  sam obójstwo.

N atychm iast zawiadom iono policję o- 
raz pogotowie ratunkowe, którego lekarz 
stw ierdził zatrucie kwasem  solnym  i chio  
ddsperątki w stan ie beznadziejnym  p rze­
wiózł do szpitala.

Tyintezasem dochodzenia policyjne usta 
lily  n iezw ykłe podłoże tego sam obójstwa. 
Okazało się, że dwie przyjaciółki: 18 le t­
nia Zofja Grocholska i  18-letnia H elena  
Szatkowska zakochały się w iednyrn męż 
ezyźnie, który obie darzył jednakowem  
uczuciem . K oleżanki zdając sobie sprawę 
z tego, iż w dalszym  ciągu  nie będą m oglń  
tak żyć, p ostanow iły  znaleźć w yjście ze 
sytuacji. Po dłuższych naradach popełni, 
ły  w spólne samobójstwo.

A R ESZ TO W A N IE AM ERY K A NI NA  
N A  W ĘGRZECH ZA M A L W ER SA C JE  

PO PE Ł N IO N E  W POLSCE.
BU D A PE SZ T , 26.8. Do jednego z n aj­

w ytw orniejszych  hoteli budapeszteńskich  
przybyło w sobotę wieczór dwuch tajnych  
agentów policji w ęgierskiej, aresztując za 
tnieszkałego tam obywatela Stanów Zjed 
ńoezonych, W ilhelm a P a arę.

Paare sprowadzony został elo prezyd­
ium  policji, gdzie m u oświadczono, że 
władze polskie rozesła ły  za nim  lis ty  goń 
cże spowodn popełnienia w ielkich  deirau  
clacyj, wobec czego policja  w ęgierska zrau

Doniedawna jeszcze ukąszenie te 
go wężci powodowało n a ty  cli m iasto w ty, 
śmierć, gdyż na jad  zaw arfy w  
żądle nie istn iało  dotychczas żadne se 
rum. Dopiero w ostatnich czasach mlo 
dy, sławny, uczony angielski sir F . W. 
Fitzsim ons, dyrektor zoologicznego za 
Irlaclu w P o rt E lizabeth w ynalazł s e ­
rum, które unieszkodliw ia jad, jak i 
przez ukąszenie mam ba przedostaje 
się do ludzkiego organizmu. Serum  o 
wo znalazło szerokie zastosowanie i 
zdołano już uratow ać życie setkom  lu 
dzi.

K R ZY K  D Z IK U SA
Fitzsim ons jako młody asysten t 

pizybyl do Południow ej A fryk i i już 
wtedy powziął’ ideę zbadania właści-’ 
wości” jadu  „mamby". Niedowierzał 
krajowcom, kiedy zapew niali go, żo 
.schwytanie tego płaza jest niezm ien­
nie trudne i niebezpieczne, i uważał 
to za bajkę kursu jącą wśród czarnycu 
Z zapałem  więc udał się na pierwsze 
swoje polowanie na  mambę. Była 1 o 
poważna ekspedycja na płaza, k tó ry  
wiaśnie szerzył niesłychane spustoszę 
nie w jednej z wiosek m urzyńskich.

M amba jest wężem dosć^ dużym, 
dosięgającym  3,5 m. długości. Schw y­
tanie jej możliwe jest jedynie przy 
pomocy naganiaczy... W  polowaniu, o 
którem  mowa, wziął więc udział F itz ­
simons, dw aj miejscowi farm erzy o- 
raz  dw ustu  czarnoskórych naganiaczy 
W pewnym  momencie Fitzsim ons i 
jego dwaj biali tow arzysze usłyszę'.: 
nieludzki krzyk, a kiedy nadbiegli oka 
zało się, że mam ba ukąsił śm iertelnie 
jednego z kafrów . W ówczas Finzsi- 
mons błyskaw icznym  ruchem  w pako­
wał mambie sporą porcję śru tu  w lep 
i -w ten sposób uśm iercił gada.

Śmierć m am by obwieszczona zo­
sta ła  wiosce m urzyńskiej z wielkim 
trium fem , a zabitego gada zabrał ^do 
swojego domu jeden z  ̂ farm erów . 
Chcąc swojej żonie spłatać figla^ pole ­
cił on zanieść podczas nieobecności zo­
ny nieżywego węża do sypialn i i u ło ­
żyć na łóżku, sam zaś w raz z p rz y ja ­
ciółmi oczekiwał na w erandzie efektu 
jak i na  jego żonie wyw rze widok s tra  
szli we j mamby. K iedy żona jego we­
szła na werendę, powiedział:

— M ary, czy nie byłabyć tak  dobra 
prm-nieść mi- z sypialni m ojego pudeł, 
ka z tytoniem .

B O H A T E R S K I TED D Y
Odm iana m am b zielonych zasadni 

(■-/.o niewiele, różni się od czarnych o j 
m ian tych płazów. M am by zielone n a ­
zywane są przez m urzynów  „zieloną 
śm iercią",-gdyż zazw yczaj zw isają z 
gałęzi drzew i z rac ji swojego zabar­
wienia nie różnią się niczem od zw i­
sających lian. K iedy  zbliży się ofiara  
wówczas mam ba m om entalnie spada 
na  nią i za truw a swym  śm iertelnym  
jadem .

Sir F itzsim ons podczas swoich wy 
praw  afrykańsk ich  nieom al nie zginął 
w ten w łaśnie sposób. W ędrow ał sa­
m otnie przez puszczę, nie podejrze­
wając, niebezpieczeństwa, kiedy nagle 
z gałęzi olbrzymiego drzew a zsunęła 
się w ielka mamba. W ówczas m ały, to 
w arzyszący Fitzsim onsow i terjerek . 
rzucił się z rozpaczliwym szczeka- 
niem  n a  potw ora, chcąc bronić swego 
pana przed niebezpieczeństwem . B ie­
dna psina zginęła m om entalnie ukąszo 
n a  przez węża, ale przez tę chwdę F i- 
tzsnnons zdołał cofnąć się i wydobyć

Po in tensyw nej, dw udziestoletniej 
pracy, F itzsim ons odkrył wreszcie se­
rum , k tóre unieszkodliw ia jad  m am by 
Po ukończeniu te j doniosłej p racy  Fi- 
tzsimons otrzym ał ty tu ł lorda : wyghf 
sił szereg odczytów o m am bie i jeg  > 
śm iertelnym  jadzie. W skutek _tega 
m am ba zyskała na teren ie A nglji nie 
słychaną popularność i szereg oka­
zów tego p laża sprowadzono do wszy 
stk ich  ogrodów zoologicznych.

T aką zieloną mambę otrzym ał rów 
aież i ogród zoologiczny w Glasgow. 
P laża  przechowyw ano w te rra jum , ale 
przy ogrodzie, w skutek nieostrożności 
jeden z asystentów , zatrudnionych' 
został ukąszony. Jedynym  ratunkiem ' 
w< hec zatrucia  jadem  był zastrzyk  se 
rum  F itzsim onsa, k tóre jednakże znaj 
dowało się jedynie w londyńskim  i u 1 
slytucie. Trudność ze sprow adzeniem  
była ogrom na , gdyż Glasgow od L on­
dynu dzieli przestrzeń 400 km. Na- 
skutek telegram u, wyścigowem autom  
które jechało z niesłychaną szybko­
ść* ą, przywieziono z Londynu cenne 
am pułki i  dodokonano zastrzyku któ 
ry  ocalił asystenta.

■Jak stw ierdzili lekarze, parom nm - 
towe opuźnienie zastrzyku mogłoby 
już nie uratow ać ukąszonego.

„Król żarłoków l l

N a oryginalny  pom ysł zarobkow a­
n ia  w padł pew ien młody bezrobotny 
W ęgier, nazwiskiem  Paw eł Toth.

P rzybył on do B udapesztu w po- 
szuw aniu pracy, gdy jednak  w szyst­
kie nadzieje na  znalezienie posady 
zawiodły, głód okazał się tym  razem  
dobrym  doradcą, gdyż w krótkim  cza 
sie z b iedaka uczynił człowieka za-

Pom ysłow y W ęgier postanow ił wy 
korzystać swój św ietny apety t, dal 
więc do pism  ogłoszenie, na  skutek 
którego został zaangażow any do jed ­
nej z najw iększych restau racy j w 
roili „króla żarłoków". Zajęcie jego 
polega na tern, że elegancko ubrany  
siedzi za stołem, n a  ustaw ionej po­
środku lokalu estradzie i zjada z ape

ty tem  wszystko, co mu podają. Jego  
p rzyk ład  stanow i najlepszą zachętę 
d la k lijentów  restau racji.

W restau rac ji tej „król żarłoków” 
pracu je  tylko w południe, angażow a­
ny je s t jednak  „na gościnne w ystę­
py" i do innych lokali, gdzie bawi go 
ści, jako  niecodzienna a trakcja .

Zarobki, jak ie  przynoszą Totkowi 
jego seanse restauracy jne, pozwoli­
ły mu w krótkim  czasie sprow adzić 
do B udapesztu żonę i małego synka i 
zapewnić im byt dostatn i. O ryginalny 
sposób zarobkow ania m a jednak, jak  
się okazało, jedną bardzo złą stronę. 
Oto „król żarłoków" w prost w _ o- 
czach ty je , jego w aga w przeciągu 
dw utygodniow ych zaledwie występów 
wzrosła już o całe 10 kg.

SPORTOWE WŁÓCZĘ®!.
Dziwne upodobania 2-ch młodych kobietek.

M łoda kobieta opuściła werendę, 
chcąc spełnić życzenie męża, a mąż i 
przyjaciele jego z uśmiechem oczeki 
wali okrzyku przestaszonej kobiety, 
A le sekundy i m inu ty  płynęły w ciszy 
k tó ra  staw ała siz niepokojąca. Wres-j 
c-ie farm er zawołał żonę, ale odpowie 
dżuda mu cisza. Wobec tego, zaniepo­
kojony, pobiegł do sypialni i tam  prze 
konał się, że jego żart stał się przyezy 
ną tragedji. P rzy  łóżku bowiem leżała

W  tych dniach, w  A n g lji ,w hrabstw ie  
K ent, aresztow ano dwie m łode dziew czy­
n y  w w ieku lat 16 i  17. M iejscow a policja, 
jako m otyw  aresztow ania podała fakt, że 
znaleziono dzieweząta śp iące w nocy w pu 
stem  polu. K iedy  je następnie zwolniono, 
m łode panny okazały sie  niepopraw ne i 
nazajutrz znów oddział połicji, patrolują  
oy okolice, znalazł je  śpiące pod golem  nie 
hem, na stogu  siana.

N iepopraw ne panny aresztow ano pow­
tórnie i tym  razem  już zatrzym ano na pa 
rq dni w w iezieniu . W  sporządzonym  pre 
tokułe określono je jako „osoby, które sta  
le  przebyw ają poza gran icam i m iasta  ro

dzianego i nad którem i trudno jest m  i t  
sta le  piecze, gdyż przenoszą sie  z miejwnt 
na m iejsce, przyczem  syp ia ją  sta le  pod gti 
łem  niebem , m otyw ując to w zglądam i 
sportowem i. W obec tego władze miej-.co- 
w e uw ażały za stosow ne pozbawić jo wol 
ności, zwłaszcza, że n ie w ykazały  sie  dohl 
w iarogodnem i referencjam i".

W krótce jednak zg ło sili sie  rodzice o .  
bu dziewcząt, ludze zamożni, którzy, jak^ 
sie  okazuje, m ają sta le kłopot ze sw ojcm i 
jedynaczkam i. Dziewczęta bowiem  upar­
ły  sie, że bedą syp iać w polu ,na świezem  
powietrzu, twierdząc, że tak w łaśnie po 
w inny syp iać prawdziwe sportsm enki.

szona była go aresztować.
A m erykanin w yraził w ielk e zdziw ie­

nie, zaznaczając, że jest to prawdopodob­
nie pom yłka co do jego osoby i prosił, aby  
na jego koszt policja budapeszteńska po< 
rozum iała sie telefonicznie z policją  war  
szawską, celem  w yśw ietlen ia  sprawy-

Paare został osadzony w w iezieniu, aż 
do czasu nadejścia inform acyj.

OLBRZYM I POŻAR PR E R Y J.

B U E N O S AIR ES, 26.8. Koto Medar.os 
w prow incji E ntre R ios, n m ie jw iy e j  200 
kilom etrów na północ oć Buenos A ires, 
szaleje olbrzym i pożar prsrji. Około 25 ki 
lom etrów  w prom ieniu p łonie prm-ja, 
przyczem  pożar rozszerza sie  z gw ałtow ną  
szybkością.

SKANDALICZNA AFERA
w sterach towarzyskich Wiedni a

F A B R .C H £ t1 .-F A R M .» A P .K O W A L S K !" WARSZAWA

M ieszkańcy pobliskich  m iast Mcdanos, 
G ualeguay i innych m iejscow ośc i. w p a ­
nicznej trwodze patrzą na pożar, którego  
ugasić n ikt nie jest w stan ie z powodu je  
go kolosalnych rozm iarów i nadzw yczaj­
nej suszy. N iem niej czynione są gorącz­
kowe przygotow ania d la  obrony siedzib  
ludzkich.

W IE D E Ń , 26.8. W  h allu  w ielk iego  hote 
łu  w iedeńskiego zdarzył sie  wypadek, któ 
ry  jest przedm iotem  rozm ów całego W :ed 
nia. Bohateram i tego za jścia  są  znane o- 
soby tow arzystw a w iedeńskiego, w ied eń ­
sk i prym arjusz oraz w ybitny reżyser jed 
nego z w iedeńskich teatrów .

57-letni prym arjusz dr. A rtur K  i re­
żyser prof. Józef T. b y li doniedaw na do. 
brym i przyjaciółm i. Przyjaźń  ta jednak  
rozw iązała sic z chw ilą, gdy prof. T. po­
czął sic  zalecać do p. prym arjuszow ej. R e  
żysec T. w yjech ał na jak iś czas do P rag i.

Po powrocie postanow ił prym arjusz K. z 
nim  sie rozmówić. U dał sic  do hotelu, w 
którym  ten m ieszkał z kastetem  i rewol­
werem  wr kieszeni. Obydwaj b y li przy ja  t 
ciele sp otk ali sic  w hallu  hotelow ym  Pu  
krótkiej rozm owie prym arjusz K . w yją ł 
kastet i zadał sw em u przeciw nikow i tiU  
ka ciosów. N a szczęście n ie odniósł on  
w skutek tego w iększych obrażeń.

P o lic ja  po przesłuchaniu  zw olniła pry 
m arjusza. Będzie on odpow iadać sąd ow ­
nie.
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Czy idziemy naprzód?
Aktywne i hamujące czynniki życia gospodarczego
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Biadanie i narzekanie w Polsce sta 
lo się tak powszechne, jak powszech­
na jest bieda, w którą wtrąciło nas 
przesilenie gospodarcze. Bo ze bieda 
jest — temu zaprzeczyć nie sposoh.
' Nic to jednak jest ważne, czy jest, 
czy niema biedy. Oczywiście wszyscy 
wolelibyśmy, aby wróciły dewne przed 
kryzysowe czasy, które dla niejednego 
obywatela wydają sic dziś wzorem <.o 
skomałości i dobrobytu. Z dobrotytu 
do biedv można spaść tak samo szyb 
ko, jak szybko dojść można do pienie - 
dzy. Ważnem więc jest to, czy idzie­
my naprzód, czy też cofamy się? bzy 
w sytuacji obecnej istnieje niezbędny 
zasób czynników twórczych? bzy 
istnieje wola walki i przezwyciężania
przeszkód? . . .

Nie ulega wątpliwości, ze w życiu 
gospodarczem Polski czynniki aktyw 
ne działają. Instytut badania konjun- 
ktur gospodarczych i cen st\vierdza w 
swem ostatniem sprawozdaniu, że pro 
dukeja przemysłowa wzrosła w dru­
gim kwartale r. b. o 0,9 proc., przekni 
czając w ten sposób poziom z ostatnie 
o-o kwartału 1934 r., i stanowiąc naj­
wyższy dotąd punkt w okresie od o- 
siągnięcia dna kryzysu w latacli
1932-1933. » .

Czynnikiem w zrostu — pisze insty 
,ut — jest nadal rozwój działalności 
inwestycyjnej, nabierającej obecnie 
charakteru bardziej wszechstronnego. 
Drobne budownictwo utraciło poprze 
dnie dominujące znaczeuie, zaczęło się 
natomiast rozwijać budownictwo do 
mów czynszowych, zwiększono długo 
odkładane inwestycje przemysłowe 

raz inwestycje kolejowe.
Mówiąc jednak o twórczych czynni 

it-h naszej gospodarki, nie można 
yężać ich do samego tylko ruchu 

.vestyeyjnego. Są jeszcze inne siły, 
■>ycii nie wymieniają sprawozda 

szych instytucyj badawczych, a 
<ła jest niemniej ważna, l a 
1 m. in. nadzwyczajna zdol

0 gospodarstwa przystoso
1 do warunków, narzuco- 

zez ogólnoświatową sytu

dużej odporności społeczeństw a i wob 
przezwyciężenia trudności w a je sn, 
być daleko większy, aniżeli rola czyn­
ników' hamujących. Dlatego tez prot u 
keja nasza i ogólne obroty gospodar-_

cze od 1932 r. nie zmniejszają się, ale 
stale, choć powoli, rosną.

Popieranie tych czynników aktyw 
nych oraz zwalczanie i usunięcie czyn 
n 1'lrów linmniacvch ieszcze rozwój go­

spodarczy, jest to zadanie, którego wy 
pełnieniem polityka gospodarcza part 
stwa bedzie się musiała zająć w
zdwojoną energją po zakończonych 
wyborach. ®

c ic  wojennym w Gdym, udah S t e r n  do Nimm c, ________________________

Potęga świata podziemi
z a a t a k o w a n a  p r z e z  kobie ty .

i a  właśnuie zdolność przystosowy 
wawcza sprawia, że idziemy powou 
wprawdzie, ale stale naprzód. Z mie­
siąca na miesiąc coraz więcej gospo­
darstw i przedsiębiorstw' doprowadza 
swą gsopodarkę do jakiej równowagi, 
f  zvści się bilanse i przedkry/ysowe 
długi. Już dzisiaj nie jest tak trudno 
przeprowadzić selekcję jednostek zdio 
wyeh i chorych Zdrowe trzeba popie­
rać. można im dawać ulgi i pomoc, a- 
by mogły rozwijać się, rozszerzać swą 
produkcję i zatrudnienie. Chorym trze 
ba pozwolić spokojnie umrzeć, jeśli sa 
me, własnemi silami — korzystając i. 
ogólnych przywilejów — nie zdołają 
się uzdrowić.

Jednocześnie tworzą się jednostki 
nowe. Produkcja przestawia się na 
prace, rokujące większe możliwości 
zbytu. Warto choćby wspomnieć o sze 
roko rozbudowanym w ostatnich .si­
tach przemyśle przetworów neąsnye i 
i rybnych, o zwycięskiem atakowaniu 
przez nas na tle ogólnych trudności 
eksportowych rynków' zamorskich, do 
których wywóz stale wzrasta, kompen 
sująe straty na rynku europejskim.

To są te czynniki, wypływające z 
dużej zdolności przystosowawczej poi 
skiego organizmu gospodarczego, kto 
re podtrzymują naszą aktywność.

Są oczywiście i czynniki hamujące. 
Do takicli należą rozwierające Sie „no 
żyee cen“, utrudniające wzrost kon- 

■ snmeji i obrotów hadlowycli w ew nę 
trznych, trudności stawiane naszemu 
eksportowi przez zagranicę, ktorc sta 
Je musimy przełamywać, zbyt wysoki 
jeszcze udział budżetów publicznych 
w ogólnym dochodzie społecznym.

Trudności są i będą. Przesłamywa 
Ęie ich i usuwanie jest i będzie rzeczą 
konieczną.

W ogólnym jednak bilansie sytua­
cji udział czynników twórczych życia 
gospodarczego, czerpiącysi sue siły 7

Ja k  wiadomo major Edgar Hoove 
powołał do życia vT Stanach ^jedno- 
czonvcli specjalny „Odział dla tropie 
nia przestępców". Jes t to odpowiednik 
angielskiej Scotland-Yardu. W Ame­
ryce funkcjonarj. tego oddziału okre­
śla się krótko jedną literą „G". Dopm 
ro w ostatnich dniach publiczoosc do 
wiedziała się, że do walki z przestęp 
częścią wzięły się również kobiety - -
„G“ girlsy. . ,

Rzecz prosta, że narazie odważnym 
kobiet gotowych oddać się ternu nie­
bezpiecznemu zawodowa jest meduzo. 
Świat przestępczy nie kieruje się ni­
gdy rycerskością w stosunku do ko­
biety, która chce przenikać jego tajeni 
nic-ę.

Agentka, która poświęca się tro­
pieniu przestępców, musi miec bystiy 
wzrok, świetny słuch i Jiardzc pocią­
gającą powierzchowność. Musi strze­
lać pierwszorzędnie i znać się na spo­
sobach samoobrony. Musi hyc obdaizo 
na świetną pamięcią i umieć się_ z n a ­
leźć w świecie. Często zatrzymuje się 
w hotelach, gdzie musi się podać za 
bocratą wdowę, która s z u k a  rozrywek, 
lub za. bogatą jedynaczkę, która ma 
fantazję podtrzymywania znajomość, 
ze światem podziemnym.

Rzecz prosta, że niejeden Don Ju  
an - gangster będzie się starał rozm 
Chuć ją i.użyć ją za narzędzie do p w 
prowmdzenia swych celów, Gia ł — 
niebezpieczna. — Stawką o.,u s ion 
jest — własne życie. Jak  dotąd 
sv wychodziły zwycięsko z opresji i 
niejeden niebezpieczny przestępca ««* 
niero W chwili, gdy mu nakładano k.,„ 
danki orjc-ntował się, że żądna senn i­
ej i dziewczyna — av gruncie izlc-/ / 
działała w ścislem porozumieniu z po-

’’I l e  rola „samotnej kobiety" j e j  
niebezpieczną rolą, tern mebc ą .. - 
rieiszą, że nictvlko gangsterzy, ale ,
K S ln e  wl„,kc nie MW* & %
słańcy z Washington u m ie s z a j  s . 
do ich spraw... Toteż każda z „G - 
cqw musi dokładnie dbac. aby jej 
cognito nie -wyszło na jaw...

W NOCNYCH LOKALACH 
Prócz niewielkiej liczby wyszkoli 

nych agentek -  jest dużo przygód

nyc-h współpracowniczek. Są niemi 
dawne przyjacióki gangsterów, opusz 
czone przez swoełi koeliankow. i  on- 
cci umieszcza je w różnych nocnym i 
1 ’kałach, do których świat podziem 
ny chętnie uczęszcza. . .

Dziewczęta  o trzy m u ją  p rzew ażnie  
pokaźną  gażę miesięczną czy ty  goi nio 
wą. C zasam i — prem ję, g dy  im się u- 
d a  dokonać udatnego  posunięcia , b ą  
to p rzew ażn ie  w y ra f in o w an e  kobiety 

-d la  k tó ry ch  życie nie m a  ta jem nic . 
P rzew ażn ie  w y s tęp u ją  w roli Lwiacia 
rek, szatnyeli lub sprzedaw ców  papie 
rosów. C zasam i są to gw iazdy  kaba­
retowe. . . . .  .

Nie każdy przystojny młodzien v  
który lubi pogawędzić z kwiaciarką, 
musi być zaraz gangsterem. Człon ko 
wie wywiadu nieraz przybiera.,ą pozę 
zblazowanych młodzieńców. 1 zdarza 
się nieraz, że po czułej rozmowie p o ­
między kwiaciarką i czarującym elan 
dvsem niespodziewanie sajeżdza auto 
policyjne i we wszystkich drzwiach 
pojawiają się umundurowane sylwet­
ki stróżów bezpieczeństwa — którzy 
zabierają ze sobą zgromadzonych go-

.Teśli komuś uda się przechytrz.,,. 
CI" girsla — los biedaczki jest prze ­

sadzony. Niedługo będzie czekała na 
zbłąkaną kulę, która położy kres jej

/>C1U ŚRODKI OSTROŻNOŚCI
D ziew czyna  z oddziału  Cr. musi się 

też mieć n a  baczności przed  ̂ uspic- 
uiem. N ieraz  m usi p rzy jm ow ać zapro 
szenia o d  p ode jrzanych  osob. 1 i?e i 
tak ą  w izy tą  w y p ija  szklaneczkę oh 
wv. Dośw iadczenie wykazało , ze je.  ̂
{,.' św ietne zabezpieczenie przed s la u  
kam i dz ia łan ia  t runków  do lHorych 
domieszano środki nasenne, w  ] .
(ie  wśród bystrook ich  gangs te rów  t i n  
dno je s t  wylewać zaw artość  szklane,./
ki na podłogę... . . , ,
A jednak — mimo niebezpieczeństw
które grożą tajnej agentce, cło pohej. 
w nhw a moc zgłoszeń kobiecych. i w  
da kandydatka zanim zostanie zaanga 
żowaną- przechodzi _ przez długie i 
•skomplikowane testy i badania: ame 
rykańska policja pragnie_ zapewnie 
sobie współpracę wyłącznie tylko naj 
sprytniejszych, najprzebieglejszych 
kobiet.
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W roEinicą zwycięstwa i trajedii
Ku pamięci zw ycięsk ich  lotni­

ków  polskich, Żwirki i Wigury
Przed trzem a la ty  Polska przeżywała  

pam iętne cliw ile. D nia 10 sierpnia w ystar  
tow aly  polskie sam oloty w liczb ie p-ęem  
na C hallenge 1932 do Berlina. Do zw jeięs  
kiego lotu w ystartow ał m. i. por. Żwirko 
i W igura. N ik t jednak nie przypuszczał, 
że spraw ią oni druzgocący pogrom  naj­
sław niejszym  asom lotnictw a europejski*
go. . -

Już dnia 15 sierpnia doniosły pisma o
w ielk im  su k cesie  lo tn ic tw a  p o lsk iego . ( a- 
ła  ek ip a  p o lsk a  d z ie ln ie  w a lczy ła  o pry­
mat. w próbach  tech n iczn y ch  i to  z duże  
pow odzen iem . N azw isk o  Z w .rk . ju z  M  
„ a  u stach  w szy stk ich . P o la cy  nzys^ ab  
n a jw ięk szą  ilo ść  punk tów . 55 n a ró d / e 
zrod ziła  sic n a d z ie ja  w m ożliw ość  zw yec,

f l "jjn. ?.l s ierp n ia  rozpoczął sic s ła w n y  
lo t  ok rężny  B er lin  -  R zym  -  P a ry ż  -  
K o p en h a g a  -  B er lin , k tórego  J o h a t e « «  
sta ł s ię  n asz  n iezap om n ian y  F r a n c i./e k  
Ż wirko. I w  n astęp n ej prób ie m ak sym at. 
„ e j  szyb k ości lo tu , p rzy b y ł p ierw szy  no 
celu  n asz lo tn ik  p o lsk i, co o sta teeszn .e  za 
d ecydow ało  o zw y c ięstw ie .

P a m ię tn a  to b y ła  ch w ila  d n ia  28 s e  P 
n ia  1932 na lo tn isk u  h erlin sk iem  
h o f‘‘, k ied y  n a  cześć ^
żw irk i i W ig u ry , w  obecności 58.009AW e. 
cćw  .odegrano h ym n  n arod ow y. „desze . 
P o lsk a  n ie  z g in d a k  T r iu m fa ln y  b y ł l u­
tem  pow rót zw ycięzców  n a szy ch  do > -
sk i. P ozn ań , W arszaw a, 55’ ilno, w ita ły  ra- 
lem  sercem  b oh aterów  p rzestw orzy .

J eszcze  nie minęła ta żywiołowa radość 
narodu ,gdy nadeszła tragiczna wieść, kio 
ra żałoba okryła cały kraj. Oto dnia 
września, zaledwie w dwa tygodnie _ po 
wielkiem zwycięstw ie polegli śmiercią^ o- 
tnikó-w niezapomniani Żwirko i Wigura. 
5V drugiem starciu żywiołu z człowie­
kiem, zwyciężeni zostali dwaj młodz o- 
liaterzy, którzy tak wielke chwałą okryli 
imei Polski. To też w każda roezn.cę 
śmierci tych baliaterów, cala Polska hołd 
oddaje ich zasłużonej pamięci.
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jak bodziemy wybierać senatorów
O Drący wojewódzkiego kolegjum wyborczego

, ... • .•____ i.. nrafi-woclniezacy ztirz
Wybory do senatu są dwustopnur 

we. Pierwszy etap wyborów, —to jest 
wvbcir przez zebrania obwodowe po 
•'celnym delegacie do wojewódzkiego 
kolegjum wyborczego — zakończy! su,1 
onegdai w dniu 25 bm.

Ja k ’ sie odbędą właściwe wybory t 
Delegaci ze wszystkich obwodow 

znajdujących się na obszarze jednego 
województwa, zjadą się w dniu la-ym- 
•września w mieście wojewodzk^em. u- 
ni właśnie stanowić będą  ̂ wojewodz 
p ie  kolegjum wyborcze, które ostatec/, 
l.ie wvbierze senatorów w tak:ej_ icz 
bie, jaka przypada na dane wojewó­
dztwo, pr-zyczem najmniejsza ucz.a 
„senatorów, przypadająca na jeclno w u 
hewództwo jest 2-ch senatorów, n a j­
większa zaś — 6-eiu. Łącznie wojewó­
dzkie kol eg ja  wyborcze wybiorą b4 se
uaterów. . .. . ,

Celem umożliwienia wszystkim de 
legatom wzięcia udziału w wojedzkieh 
kolegiach wyborczych, przysługuje im 
prawo bezpłatnego-przejazdu z miej 
u ca pobytu do m iasta wojewódzkiego, 
v. którem odbędzie się kolegjum wy- 
lorcze. i z powrotem do miejsca zamie 
s /kan ia .
PO OTWARCIU ZEBRANIA WO­

JEW ÓDZKIEGO
kolegjum wyborczego., przewodniczą­
cy powoła spośród obecnych delega 
t ów 3-cli sekretarzy, poczerń kolegjum 
na wniosek przewodniczącego wylne 
rze komisję główną, złożoną z 15-tu 
członków, wybranych zwykłą większo 
śeią głosów. Komisja ta ułoży lisię 
kandydatów na senatorów. Przewodni 
czący komisji głównej jest z urzędu 
przewodniczącym kolegjum. Tu zaz­
naczy ć należy, że zadaniem komisji 
głównej jest tylko ułożenie listy k an ­
dydatów na senatorów, a samego wy 
boru z tych kandydatów dokonuje wo 
jewóctzkie kolegjum wyborcze.

Obrady komisji głównej są tajne, 
a uchwały jej zapadają zwykłą więk­
szością głosów. Przewodniczący głosu 
ie narówni z innymi członkami, w ra ­

nd ilości mandatów, przypadających, 
na dane województwo, głosowanie nie 
odbędzie się, a za wybranych uważa 
się wszystkich zgłoszonych kandyda­
tów na senatorów.

Jak  jednak odbędzie się gmsowa- 
nie w wypadku, gdy na liście łiguru- 
wać będzie większa liczba nazwisk, 
niż. przyznana danemu województwu 
ilość mandatów?

Po zarządzeniu głosowowania każ 
dy delegat wypisuje na karcie imiona 
i nazwiska najwyżej tylu kandyda­
tów, ile mandatów senatorskich przy- 
nada na dane województwo, (a wiec, 
karty, zawierające mniejszą liczbę na 
zwisk od ilości mandatów senatorskich 
są ważne). N astępuje teraz pierwsze 
głosowanie. Jest ono ostateczne tylko 
w tvm wypadku, gdy w jego wyniku 
Udu kandydatów otrzyma głosy więk­
szości głosujących, ilu senatorów przy 
pada w danem województwie do wy 
boru. Więc dajmy nato, że w danem. 
kolegjum wojewódzkiemu na  ̂ które 
przypada 3 mandaty senatorskie, bra 
io udział 200 delegatów. Otóż, żeby 
pierwsze głosowanie było ostateczne 
trzeba, aby trzech kandydatów otrzy­
mało w tern głosowaniu każdy eona,;- 
mniej po 101 głosów.
JE Ż E L I P IER W SZE GŁOSOWA­

N IE N IE  DA W YN IK U ,
albo da wynik tylko częściowy, t. 

zn. mniej kandydatów uzyskało więk 
szość głosów, niż wymaga tego liczba

mandatów, przewodniczący zarządza 
drugie, ostatnie głosowanie.

Przy po w tór nem głosowaniu zosta 
ją  skreśleni z listy kandydaci, którzy 
uzyskali najmniejszą ilość głosow. 1 o 
największą liczbę glosow. W razie row 
na podwójnej ilości mandatów ula 
danego województwa. Każdy g.osują 
ey może oddać swój głos na tylu kan 
dydatów, ile mandatów pozoshdo d<> 
obsadzenia. Za wybranych^ .'a sena­
torów w głosowaniu powtórnem uwa 
ża się kandydatów, którzy otrzymali 
największą liczbę głosów, raz.e rów ­
ności rozstrzyga los, wyciągnięty 
przez przewodniczącego. ,

Po ukończeniu tych czynności kole 
gjum przystąpi do powołania w taki 
sam sposąb zastępców senatorów, któ 
rzy są nrzewidziani, jako ewentualni 
następcy, wchodzący do Senatu w ra- 
zie Avygaśnięcia, lub utru ty  uicinclu u 
przez jednego z senatorów, wybranych 
w ten samem kolegjum wojewódz-
kiem. . „ . .

Z przebiegu zebrania wojewódzkie 
go kolegjum wyborczego sporządzony 
zostanie protokół, który kolegjam zat 
wierdzi zwykłą większością glosow i 
który zostanie podpisany przez prze­
wodniczącego oraz sekretarzy. Odpis 
protokółu zostanie niezwłocznie prze­
słany przez przewodniczącego w oje­
wódzkiego kolegjum wyborczego gen o 
rałnemu komisarzowi w7yborczemu, zo 
branie zaś wojewódzkiego kolegjum 
wyborczego zostanie rozwiązane. ,

Wtorek

Sierpień

Wszyscy głosujemy

zie zas rownosci rozstrzy ea ___ __ głosów7
glos przewodniczącego.

Komisja główna układa — jak po­
wiedzieliśmy' wyżej — listę kandyda­
tów7 na senatorów7. Liczba kandydatów7 
na liście nie może być wyższą, niż po 
dwój na dość mandatów7 senatorskich, 
przypadających na dane województwo 
O kolejności umieszczania poszczegól 
mych kandydatów na liście rozstrzyga 
przewaga głosów7, a w7 razie równości 
i/bsów "— los, wyciągnięty przez prze 
wodniczącego. I jeszcze jedno ważne 
«astrzeże:iie. Na listę może zostać 
•wpisany tylko ten kandydat, który 
w yraził już uprzednio sw7ą zgodę na 
kandydowanie, ordynacja bowiem do 
Senatu, w7 przeciwieństwie do ordyna 
cji wyborczej do Sejmu, wymaga od 
kandydata na senatora, aby wyraził 
zgodę na kandydowanie jeszcze przed 
wpisaniem go na listę. Zgodę tę wyra 
yjć może kandydat na senatora w każ 
dej formie, choćby telegraficznie.
(IDY LISTA  KANDYDATÓW NA 
SENATORÓW ZOSTAŁA JUŻ UŁO 

ŻONA,
przewodniczący wznawia zebranie 

kolegjum, ogłaszając listę ustalonych 
kandydatów. Teraz grupy delegatów, 
złożone conajmuiej z 20-tu osób, mogą 
zażądać wpisania na listę również i 
ich kandydata. Wniosek taki o uzupel 
ni cnie listy kandydatów musi być 
zgloszonv na piśmie na ręce przewo­
dniczącego kolegjum i wskazywać md 
ze wyłącznie jednego kandydata na 
senatora. Do wniosku musi. być dołą­
czona zgoda wysuniętego w ten spo­
sób kandydata na kandydowanie. Każ 
dy delegat może podpisać jeden tylko 
wniosek.

Przewodniczący kolegjum po zapo 
znaniu, że zgłoszeni kandydaci wyrazi 
li zgodę na kandydowanie, uzupełni 
odpowiednio listę kandydatów na se­
natorów, poczem ogłosi ją ponownie, 
już jako ostateczną. Poczem zarządza 
glosowanie. Jeśli okaże się, że liczba 
kandydatów wa, Lśnię nie jest wyższa

W dalszym ciągu napływają do 
Redakcji naszej rezolucje _ związków 
organizacyj i stowarzyszeń^ których 
członkowie opowiadają się jednogło­
śnie za wzięciem udziału w_ wyborach

Odbyło się zgromadzenie wszyst­
kich pracowników poczty, telegrafu i 
telefonu w Sosnowcu, zrzeszonych w 
organizacjach: P. P. W., oraz związ­
kach zawodov,7ycli.

Przemówienia, wygłosili pp.: adwo 
kat Jerzy Szęniec, oraz Kantor-M ir- 
ski.

Po wysłuchaniu przemówień  ̂ - -  
zgromadzeni uchwalii j edno ■■ ny sin i e 
wziąćgremjalnie udział w nadchodzą­
cych wyborach do ciał ustawodaw­
czych.

Referent prasowy 
P.P.W . oddział Sosnowiec

{—) KOLASA W ŁADYSŁAW.
** * O

Związek legjonistów, stojąc na 
straży wykonania N.TJK. i w ypływ a­
jącej z Je j ducha ordynacji wybor­
czej, dołoży wszelkich starań, aby u- 
dział społeczeństwa w7 wyborach mi a 1 
charakter powszechny, oraz piętnuje 
próby agitacji za wstrzymaniem się 
od głosowania, jako niepoczytalne n z 
bijanie jedności społeczeństwa i zdra 
dli we godzenie w interes Państwa.

Zw. legj. poi. oddział w Dąbrowie
(—) T. STA W IŃ SKI 

# * #
Pracownicy powiatowego związku 

samorządowego powiatu będzińskiego 
oraz jego przedsiębiorstw i zakładów 
na zgromadzeniu odbytem w7 dniu 21 
bm. jednomyślnie postanowili wziąś 
udział w w7yborach do sejmu Rzeczv 
pospolitej wyznaczonych na dzień 8 
września 1935 r. i dołożyć wszelkich

starań by- obyw7atelski ten obowiązek 
spełnimy również został przez ^upru 
wnionych do głosowania członków7 ich 
rodzin i najbliższych znajomych.

Sekreta3'/: (podpis nieczytelny) 
Pi-ezes: łpodpis nieczyteny).

Dziś: Kaz. Cezara 
Jutro: Augustyna 
Wschód słońea: 4.45 
Zachód słońea- 6.29

RADJO
W ARSZAW A.

W torek, 27 sierpnia.
6.30 K iedy ranne w stają  zorze. G.36 (liia  

n a s ty ka. 7.20 Dziennik poranny. 8.20 Pro 
gram  na dzień bieżący. 8.25 W skazówki 
praktyczne 8.30 P rzerw a. 11.57 Sygnał cza 
su. 12.00 H ejnał z K rakow a. 12.05 Bziem k 
południowy. 12.15 P ły ty . 13.00 Chwilka 
dla kobiet. 13.05 K oncert. 13.30 Z ry n k u  
pracy. 15.15 Przegląd giełdowy. 15.2,) Wia 
domości o eksporcie polskim. 15.30 K on­
cert z Katowic. 16.00 S krzynka PKO. 16.15 
P ły ty . 16.50 Codzienny odcinek prozy. 17.00 
D la naszych letn isk . 18.00 P tasie  mleko. 
18.10 M inuta  poezji. 18.15 C ała P o lska śpie 
wa. 18.30 Skrzynka techniczna. 18.40 Zycie 
artystyczne stolicy. 18.45 Płyty- lił.Oo P ro  
gram  na  dzień następny. 19.15 K oncert io  
klam owy. 19.30 P ły ty . 19.50 Pogadanka ak 
tualna. 20.00 W iadom ości rolnicze. 20.10 R. 
c ital wiolonczelowy. 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20.55 Obrazki z życia współczesnej 
Polski. 21.00 P ły ty . 21.10 T ran sm isja  H ag 
m entu  O lim pjady Szachowej z oficerskie 
go kasyna garnizonowego w Wa rszaw i
21.30 K oncert w wyk. ork. symf. P. Ił.
22.30 W iadom ości sportowe. 22.40 M uzyka 
taneczna. 23200 W iadom ości m eteorolog! 
ezne.

KATOW ICE.
W torek, 27 sierpnia.

6.30 T ransm isja  z W arszaw y. 8.20 P ro ­
gram  na dzień bieżący. 8.25 W skazówki 
praktyczne. 11.57 T ransm isja  z W arszaw y, 
i K rakow a. 12.03 T ransm isja  z V, t y .  
.12215 P ły ty . 13.00 T ran sm isja  z W arszadL . 
15.15 Giełda zbożowa. 15.20 Życic a rs  tyć ty  
ezne i k u ltu ra ln e  Śląska 15.25 T ransm it ja 
z W arszaw y. 15.30 K oncert ork. 73 pp..
16.00 T ransm isja  z W arszaw y 1 W ilna.
18.00 T ransm isja  z W arszaw y. .18.30 Ka­
sze ogródki dla dzieci. 18.45 P ły ty . 11.05 
P ro g ram  na dzień następny. 19.15 Koma rt 
reklam ow y. 19.30 T ran sm isja  z W arszavy
20.00 P o radn ik  turystyczno-sportow y. 20.10 
T ran sm isja  z W arszaw y. 21.00 Płyty. 21-18 
T ransm isja  z W arszaw y. 22.30 W iadomo* 
ci sportowe. 22.40 T ran sm isja  z W arsza­
wy.

N a zebraniu członków oddziału po 
cztowego przysposobienia wojskowe­
go w Będzinie — odbytem dnia 23 
bm. — zebrani postanowili wziąć gro 
mjalnie udział w7 glosowaniu w dniu 
8. 8. br. wraz ze swymi krewnymi _ i 
znajomymi, aby spełnić dobrze poję­
ty  obowiązek obywatelski.

Prezes:
MIL JANOWIC Z.

* * *
Zebrani dnia 23 bm. c z l m k o w i e  

związku pracowników poczty, telegra 
fu  i ’ telefonu w Będzinie uznając 
czynny udział w w j borach do ciał u- 
s ta w o d a A v czy ch  Rzeczypospolitej za 
swój obywatelski wobec_ Państw a 
boAA7i.ązek ucliAvalili, iż dnia 8 w rz e ś n ia  
br. udadzą się wraz ze swymi krewny 
mi. przyjaciółmi i znajomym uprą 
AAWiionymi do głosoAA7ania, gremjalnio 
do lokali wyborczych, by tam oddać 
SAYÓj glos -i wypełnić to, co nakazuje 
dobro Państw7a i oboAyiązek obywatel 
sic 1

Za zarząd: M IL J  AN OWI CZ.

CzlonkoAvie stowarzyszenie! k up ­
ców polskich w Dąbrowie jednogło­
śnie uchwalili wziąć gremjalny udział 
aa7 głosowaniu do sejmu w dniu _ 8 
Avrzesnia 1935 roku, wraz z sAvoimi 
ro d z in a m i.

Sekreta1* (podpis nieczytelny) 
Prezes (podpis nieczytelny)

600.000 zaległych składek
umonyła ubezpieczania społeczna w Sosnowcu
W zA viqzku z wydanem rozporzą­

dzeniem o umorzeniu zaległych skła­
dek z tytułu ubezpieczenia chorobo 
wego, w okręgu ubezpieczalni spolecz 
nej av Sosnoaa7cu umorzone zostały 
składki aa sume 500.000 zł. Z umorzeń

skorzystał przedewszystkiem prze­
mysł i kupiectwo.

O ile przedsiębiorstwa płacie będą 
regularnie bieżące składki AVÓAVczas 
suma umorzeń dosięgnie miljona 200

ŻEASKI OBÓZ IN ST R U K T O R SK I P  
P. W PODZAMCZU CHĘCI NS 

U dział w obozie we/.mą om piac/ 
głębia.

W  dniu  28 bm. odbędzie się 
o tw arcie pierwszego na  terenu  
lec-kiego obozu in stru k to rsk ie?  
go OMP. zorganizow anego przez insp. w O 
jewódzki organizacji młodzieży p racu ją  
cej. Obóz ten prow adzony będzie w Pod­
zamczu Checińskiem  koło K ielc i trw ać 
będzie 10 dni. U daiał w o bozi* Aveźtai« 
robotnicza młodzież żeńska z całego woje 
w ództwa kieleckiego, zgrupow ana w szeia 
gach OMP. Dotychczas zgłoszonych zosta­
ło 40 kandydatek przedewszystkiem  z lere 
nu  Zagłębia D ąbrow skiego, Częstochowy 
i  Radom ia. Przew iduje się udział ponad 58 
osób. Obóz mieć będzie ch arak te r wypo­
czynkowy i częściowo instruk to rsk i w za 
k resie  1 stopnia  w ychow ania obyw atel­
skiego.

-— :x :------
(k) Postrzelony przez gajow ego. W lo

sie sieleckim  ,około AArs i  K rężoty, pow. ję­
drzejowskiego. S  ani sław Dziuba, będąc 
na  kłusow nictw ie, został postrzelony 
przez gajowego. Dziubę w stan ie  ciężkim 
przewieziono do szp ita la  w Miechowie.

(k) Pożar. W e wsi K onstantynów , oow- 
włoszezowskiego aa7 zagrodzie Jadw ig ; Pu 
dlo pow stał pożar, k tó ry  zniszczył dom 
m ieszkalny .oborę i sprzęty domowe, w ar 
tośe.i 1.800 zł. Przyczyna pożaru — w adh- 
wa h odo w a komina..

(k) Zamordowanie starca. W  nocy m* 
polach AArsi PękoslaAA7, p o a v . jęduzejowskie- 
go, został zam ordowany p ilnujący - r m  
Jan Janas, la t 60, m ieszkaniec tej a v s i . Ta 
nas otrzym ał 3 rany w głow ę zadane -ę- 
pem narzędziem . Spraw cy po dokonaniu 
m orderstw a skradli 200 snopków owsa po­
czem zb iegli w  niew iadom ym  kierunku.

(ki Odczyt w icem arszałka P ara . W  ub- 
niedzielę w sali te a tru  polskiego w K iel­
cach b. m in ister spraw iedliw ości i b. wi­
cem arszałek S tan isław  Car wygłosił od­
czyt pt. „K onsty tucja  polska i ro la  obywa 
te la  w nowym u stro ju  państw a.

Niezw ykle in teresu jący  ten odczyt, wy 
słuchany  został z uw agą przez liczną rze­
szę słuchaczów. N a odczycie był m ię c z /

ftr
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Diatzsgo int (mai nici jaskółek Autentyczny ślub na scenie teatru
L ic z n e  g r o n o  p r z y j a c i ó ł  p t a k ó w  a 'a r -  w  iS sH śSS ai s£>L ic z n e  g r o n o  p r z y j a c i ó ł  p t a k ó w  a 'a r -  

i n u j e  o s t a t n io  o p in j ę  p u b lic z n ą ,  c o  r a z  
z w ię k s z a j ą c e m  s i ę  u b y t k ie m  j a s k ó łe k ,  
J a k  d o n o s i  j e d n o  z  p i s m  n ie m ie c k ic h ,  o - 
t r z y m a w s z y  i n f o r m a c j e  o d  w y b i t n e g o  z n a  
>vcy ż y c i a  p t a k ó w  d r . H a e n e d a ,  k i e r o w n i ­
k a  s t a c j i  o c h r o n y  p t a k ó w ,  p o w o d e m  n a j ­
w ię k s z y m  j e s t  o lb r z y m ie  w -y d r l i to w a n ie  
ś w ia t a .  D u ż a  i l o ś ć  p o r a n io n y c h  j a s k ó h  k , 
p r z e w a ż n ie  w s k u t e k  z ła m a n y c h  s k r z y d e ł  
w s k a z u j e  ż e  d r u ty  s ą  b a r d z o  n ie b e z p ie c z ­
n e  d la  t y c h  p t a k ó w .  W i e l k i e  s z k o d y  w  t e  
p ie n iu  j a s k ó łe k  d o  n ie d a w n a  p o w o d o w a ło  
ł a p a n i e  i c h  w  k r a j a c h  p o łu d n io w y c h ,  
s z c z e g ó l n i e  w e  W ło s z e c h .  O s t a t n ie  w r d a  
n e  n o w e  p r a w o  o c h r o n y  p t a k ó w  p r  41 
r z ą d  w ło s k i ,  z m n i e j s z y ł o  t o  n i e b e z p .e c z e ń  
s t w o .  J e d n a k  p r z e w a ż n ie  w p ły w a  n a  
z m n ie j s z e n ie  s i c  i l o ś c i  j a s k ó łe k  m o t o r y / a  
c j a  i  n o w o c z e s n o  b u d o w n ic t w o ,  w s t r z ą s y  
w s k u t e k  p r z e j a z d ó w , p r a c e  m o to r ,  r o ln  m a  
s z v u ,  g ł a d k i e  m u r y  w s p ó łc z e s n y c h  d o ­
m ó w , w s z y s t k o  t o  n i s z c z y  g n i a z d a  j a s k ó ­
łe k ,  w z g lę d n ie  u t r u d n ia  b u d o w a n ie  g m a z  

d e k .
— o -
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Poszczą podzwrotnikowa
na dachu drapacza
N a  d a c h u  30- p ic t r o w e g o  d r a p a c z a  i ł o m  

w a y  - B u i l d i n g  w  L o s  A n g e le s ,  n a  p r z e ­
s t r z e n i  t r z e c h  t y s i ę c y  m e tr ó w  k w a d r a t o ­
w y c h ,  z a ło ż o n o  p u s z c z e  p o d z w r o t n ik o w ą .
Z  n a k ła d e m  w i e l k i c h  k o s z t ó w  p r z e n ie s io ­
n o  n a  d a c h  o l b r z y m i e g o  d a c h u  z ie m ie ,  
d r z e w a  . ł j a n y ,  p a p r o c ie  t r o p ik a ln e .  D 'a  
d o p e ł n i e n ia  i l u z j i  z a lu d n io n o  p u s z c z ę  
z w ie r z ę t a m i ;  w p u s z c z o n o  w i e c  d o  7,lasu '*  
m a łp y ,  j a s z c z u r k i  .d z ik ie  k o t y ,  w i e w i ó r k i ,  
e t c .  N i e  z a p o m n ia n o  r ó w n ie ż  o  p ta k a c u -  
p a p u g a c h ,  k o l ib r a c h  ,s o w a c h  e t c .  W s z y s t . .  
k a  „ b r a ć '4 s k r z y d la t a  i  c z w o r o n o ż n a  c z u ­
j e  a ie  d o b r z e  p o d  s t r o p e m  s z t u c z n e j  p u s z  
c z y .  K t o  c h c e  j e d n a k  p o d z iw ia ć  t o  c u d o  
p o m y s ł o w o ś c i  n a  d a e h i i  d r a p a c z a  w  c e n -   ̂
t r u m  w i e l k i e g o  m ia s t a ,  m u s i  o p ła c ić  w e j  

ś e ie .

A m eryka słynie ze swoich popi ■ 
sów reklamowych, ale bezwzględnie 
n ik t nie wphdł na tak  kap ita lny  po­
m ysł jak  dyrekcja  „Luxury T h e a tre '. 
Zainscenizowano bowiem, oprócz nor­
malnego seansu filmowego, widowi­
sko, w którem  brali udział nie a k t o ­
rzy, lecz zwykli ludzie.

Poniew aż wyśw ietlano film  „Noc 
poślubna" z A nną Sten, przeto dyrek 
tor tea tru  w Bronx postanowił w ysfa 
wie sketch — którego tem atem  byłv 
zaśłubiny, młodej pary . I) te w.ększej 
sensacji zaślubiny m iały być au ten ty ­
czne i na scenie miał być zawai ty  le 
gałny związek m ałżeński.

M ŁODA PA R A .
W ieczorem, przed prem jeru u pod­

woi „Luxury T ea tre"  zatrzym ało się 
taxi, z którego wyskoczył oblubieniec 
niejaki Ben Grossman. Zapłacił za 
-kurs, jak  przystało na człowieka szczę 
śliwego i hojnego w dniu swoich z a ­
ślubin. wręczył szoferowi 10-cio cent-; 
w y napiw ek, a następnie pomógł w y­
siąść z au ta  swojej narzeczonej Gol­
die. W chwilę później stanęli obydwu 
-je — ona w ślubnej sukni z welonem, 
<n w smokingu — ram ię w ram  ę 
przed wejściem  dla artystów . Mimo 
szalonej trem y odważyli się wejść na 
górę, gdzie czekał na nich sam  pan 
Jack  Both, dy rek to r „Luxury". W i­
dząc m łodą parę  dyrektor rozkrzyżo- 
wał radośnie ram iona.

— W itajc ie  moje gołąbki, czy go­
towi jesteście do tego wielkiego ak tu !

Ben skinął potakująco głową i po 
praw ił k raw at. Goldie uśmiechnęła 
się zażenow ana i zaznaczyła, że jest 
nieco zdenerwowana. Ale dyrektor 
B oth uspokoił młodą parkę, że wszy­
stko pójdzie jaknajlep iej, że te a tr  wy 
pełniony jes t doborową publicznością 
k tó ra  czeka na  niezwykłe widowisko. 
Całe Bronx nie mówi o czerń innem. 
J e s t  to n iew ątpliw ie wielki cukces.

ŚLUB NAD PROGRAM

K iedy skończyło się w yśw ietlanie 
film u a ekran  przesłoniła w spaniała 
kurtyna , scenę zalało błękitne światło 
Zrobiło się „nastrojow o", a specjalnie 
zaangażow any organ ista  uderzył w 
klaw isze i rozległ}’ się dźwięki m ar­
sza weselnego M endelssoua. Przed 
ram pą ukazał się dyrek tor Both.

— C hw ila spokoju Szanowna P u ­
bliczności —rozpoczął przemówienie 
dy rek to r tea tru . P rzed chwilą oglą­
daliście P aństw o jak  w yglądają za ­
ślubiny Gwiazd w Hollywood Obe­
cnie m y W am  pokażemy jak  odbywa 
ją  się zaślubiny w Bronx. A trakcja  
ta, jest nadzw yczajnym  dodatkiem  do 
program u kinowego i doszła do sk u t­
ku dzięki łaskawem u udziałowi D y­
rekcji tego tea tru , oraz szlachetności 
właścicieli sklepów i magazynów przy 
ul. Trem ont, przy której znajdu je  S'ę 
również gmach tego tea tru . Pozwól-

■:L;v Ai- w A L d  > !L ; ' ”A  A . -

Muzealny
W i a d o m o ś c i  r a s S j o v t f ®

P R O G R A M  R A D  J O  W Y  N A  J E S I E Ń  I  
Z I M Ę .

"W obec w p r o w a d z e n ia  z  d n . 1 w r z e ś n ia  
b r . n o w e g o  p r o g r a m u  r a d j o w e g o  w D o l­
sk  śeu i R a d  jo , u l e g ł  r ó w n ie ż  z m i a n ie  c z a s  
n a d a w a n ia  a u d y e y j  d la  w s i  w  d n ie  p o w ­
s z e d n ie .  Z a m ia s t  o b o w ią z u j ą c e j  la t e m  
g o i ła . 21) w  o k r e s ie  d o  1 m a r c a  1935 r. a u ­
d y c j e  d la  w s i  n a d a w a n e  b ę d ą  w  d n iu  p ó w  
s z e d n ie  o d  g o d z .  19, a u d y c j e  t e  k o ń c z o n e  
b ę d ą  k r ó t l d e m i  k o m u n ik a t a m i  r o ln ic z e -  
m i P a ń s t w o w e g o  I n s t y t u t u  M e t e o r o lo g ie *  

l i c g o .
W n ie d z ie l ę  i  ś w ię t a  o p r ó c z  „ G a z e t k i  

r o l n i c z e j ' 4, k t ó r a  b ę d z ie  o d c z y t y w a n a  o  
g o d z . 9.93, o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  c z a s   ̂ d o ­
t y c h c z a s o w y  i  t a k  z w . „ g o d z in a  r o ln ik a -*  
o d  g o d z .  15 d o  16 z a w ie r a ć  b ę d z ie  o b o k  p o  
p u la r n e g o  „ P r z e g lą d u  r y n k ó w  p r o d u k ­
tó w  r o ln y c h " , 2 p o g a d a n k i  i  c z ę ś ć  m u z y c z ­
n ą . lu b  s ł u c h o w i s k o  w i e j s k i e ,  p r z y c / .e m  
w s z y s t k i e  a u d y c j e  w i e j s k i e  o  g o d z . l.?.4a—  
16 z r e g u ł y  t r a n s m i t o w a n e  b ę d ą  p r z e z  
w s z y s t k i e  r o z g ł o ś n ie  P o l s k i e g o  R a d j a

I S K I E R K I  R A D  J O  W E .

—  C z e c h o s ło w a c j a  w p r o w a d z i ła  z a k a z  

i m p o r tu  s p r z ę t u  r a d j o w e g o .
# * #

W  A n t w e r p i i  u r u c h o m io n o  p r ó b n ą  s t a  
c j ę  t e l e w i z y j n ą ,  k t ó r a  n a d a j e  n a  f a l i  7-59 

n i.
* * *

—  W  b ie ż ą c y m  r o k u  f e s t i v a l  s a l z b u r ­
s k i  t r a n s m i t u j e  o g ó łe m  829 r o z g ł o ś n i  r a d  

j  o w y c h .
* * i

W e  F r a n c j i  z n a j d u j e  s i ę  z a l e d w i e  19 
w y k w a l i f i k o w a n y c h  r e p o r t e r ó w  r a d jo -  

w y c h .
# * »

—  F r a n c u s k i  m i n i s t e r  p o c z t  i  t e l e g r a -  
. łó w  M a n d o l  z a p o w ia d a  w y b u d o w a n ie

f lw u c h  s t a c y j  k r ó t k o f a l o w y c h  o  s i l e  199 

k w .
#  *  *

— R a d j o  n i e m ie c k ie  w e z w a ło  p i s a r z y  
d o  o p r a c o w a n ia  s c e n a r i u s z y  s łu c h o w is k o  
w y e h  n a  t e m a t  o l i p j a d y  s p o r t o w e j .

*  m #

—  R a d j o  w ę g i e r s k i e  z a m ie r z a  z o r g a n i ­
z o w a ć  l o t e r j ę  .L o s y  k u p o w a ć  b ę d ą  m o g l i  
t y lk o  a b o n e n c i  r a d j a .

P r z e d  b r a m ą  d o m u  p r z y  u l. M o d r z ę -  
j o w s k i e j  s t a ł  lo k a t o r  t e g o ż  d o m u , H e i s z  
G lik s z t o k  , i  z  z a in t e r e s o w a n ie m  p r z y g l ą ­
d a ł  s i ę  d o r o ż c e  k o n n e j  .n a le ż ą c e j  d o  p a n a  
P a p ie r n ia m i .

—  Ł a d n y  k o ń  —  m r u k n ą ł  p a n  G l ik s z t o k  
—  z o b a c z  n o  p a n  t e  n o g i .  Ż e b y  m o j a  z o n a  

t a k i c h  m ia ła
S ie d z ą c y  n a  k o ź le  p a .a  P a p ie r m a n  n ic  

n ie  o d p o w ie d z ia ł .
—  Z p r z y j e m n o ś c i ą  b y m  j e c h a ł e m  n a  

t e g o  r u m a k a .  Z o b a c z  110 p a n  t e n  o g o n .  
S a m  c h c i a ł e m  b y m  m ie ć  t a k ie g o .

D o r o ż k a r z  m i lc z a ł  j e d n a k  w  d a ls z y m  
c i ą g u  i  p a n  G l ik s z t o k  p o c z u ł  s i ę  t e in  n i e ­
p r z y j e m n i e  d o t k n ię t y .

—  C o ś  s i ę  p a n  t a k i  w a ż n y  z r o b i ł  Z  p o  
w o d u  z a j m u j e s z  p a n  w y s o k i e  s t a n o w i s k o  
n a  k o ź le ?  P a t r z c i e  110 ś m e n d r y k a !  M a  j e  
d n e g o  k o n ia  i  r o b i  s i ę  n a  w i e l k i e g o .  N ie  
b ą d ź  p a n  t a k i  w ie lk i !  K r a k o w ia c z e k  m ia ł  

s ie d e m  k o n ió w  i  t e ż  n i e  b y l  w ie lk i !
—  K t o ?  —  z a i n t e r e s o w a ł  s i ę  p a n  P a p i e r  

m a n .
—  K r a k o w ia c z e k .  T e n , c o  p o s z e d ł  d o  w o j  

s k a  i z o s t a ł  m u  s i ę  j e d e n .
— D o  j a k i e g o  w o j s k a ?
—  C o  p a n a  o b c h o d z i  d o  j a k ie g o ?  N ie c h  

b ę d z ie  d o  p i e c h o t y .  N i e  w ie s z  p a n , k to  to  
b y l  t e n  k r a k o w ia c z e k  z k o n ia m i?

—  N i e  w ie m .

—  N o , t o  z a r a z  p a n u  z a ś p ie w a m :  
„ K r a k o w ia c z e k  j e d e n ,  c o  m ia ł  k o n ió w  

s ie d e m " .
ł  a n  G l ik s z t o k  u r w a ł  n a g ł e ,  bow  ie m  

k o ń  p a n a  P a p i e r m a n a  p o c z ą ł  w y c z y n ia ć  
d z iw a c z n e  s k o k i ,  m a c h a j ą c  w  p o w ie t r z u  
p r z u lu ie m i  n o g a m i ,  a p r z y t u p u j ą c  s o b ie  
d o  t a k tu  t y l n e m i ,  p r z y ć z e m  w  p e w n e j  
c h w i l i  t r ą c i ł  p a n a  G l ik s z t o k a  k o p y t e m  w

rękę. .
P r z y g o d a  t a  z a p r o w a d z i ła  p a n a  l  a p u -i  

m a n a  p r z e d  o b l ic z e  są d u  s t a r o ś c iń s k ie g o .

—  P r o s z ę  w y s o k i e g o  p a n a  s ę d z ie g o !  —  
t ł u m a c z y ł  s i ę  d o r o ż k a r z  n a  r o z p r a w ie .  — 
T e n  m ó j  k o ń  to  j e s t  s t a r a  k o b y ła  z c y r k u .  
O n a  w c a le  n i e  c h c i a ł a  k o p n ą ć  p a n a  G h k -  
s z to k a . P o c o  j e j  t o  p o tr z e b n e ?  O n a  w c a ło  

n ie  c h c e  z n a ć  t e g o  s z m o n d a k a .

T y lk o  o n a  m a  j e d n o  g ł u p i e  p r z y z w y c z a  
j e n ie ,  j a k  s ł y s z y  m u z y k ę  ,to  j e j  s i ę  p r z y  
p o m in a j ą  m ło d e  l a t k a  w  c y r k u ,  s i ę  j e j  
z d a je ,  ż e  o n a  j e s t  m ło d a  s m a r k a t a  i z a c z v .  

n a  t a ń c z y ć .
T a k  b y ło  z  p a n e m  G l ik s z t o k ie m .  O n  z a  

c z ą l  ś p i e w a ć  ,to  o n a  z a c z ę ła  s k a k a ć !

A d ła c z e g o  11111 k o p n ę ła ?  B o  011 n ie  l i ­
m ie  ś p ie w a ć .  N o  t o  co  s i ę  d z iw ić ?  M u z y ­
k a l n y  k o ń , t o  s i ę  z d e n e r w o w a ł .

S ą d  s k a z a ł  p a n a  P a p ie r m a n a  n a  l.t z ło  

t y c h  g r z y w n y .

cie więc przedewszystkiem  przedsta­
wić sobie szczęśliwych kandydatów, 
do m ałżeństwa. — Skończywszy przo 
m ówienie dał znak, a na scenie ukaza 
łi się Ben i Goldie.

— Z wielką radością przedsta­
wiam  P aństw u  Miss Goldie Tinebergf, 
naszą Annę Sten z ulicy Tremont.  ̂

Goldie skłoniła się, a publ cznusó 
zaczęła bić brawo. W  pewnym  m om ei 
cie rozległ się dyskretny  gwizd. N a­
stępnie dyrek tor sprezentow ał 1 oblu­
bieńca.

I N T E R E S  P R Z E D E W S Z Y ­
S T K I E M .

Po dokonaniu prezentacji d y rek ­
tor Both wydobył z kieszeni karteea* 
kę papieru  i znów zwrócił się do pu­
bliczności.

— Zanim  rozpocznie się ta w znio­
sła eeremonja, słusznem jest wymie­
nić w szystkich tych, k tórzy przyczy­
n ili się ze swej dobrej woli do jej zre 
alizowania.

D yrektor Both w skazał ręką na 
Bena.

— Sm oking narzeczonego pocho­
dzi z m agazynu Spigel — kraw iec

E a s t T rem ont Avenue na I  pię­
trze. Obrączkę łaskaw ie ofiarow ała 
firm a I. W arthow , Tremon Corner, 
B athgate  i w reszcie kw iaty  dla narze 
czonej pochodzą z firm y A ndrew  PD 
stołas, kw iaciarn ia po drugiej stronie 
ulicy naprzeciwko miszego tea tru . 
Skoiei dyrektor zwrócił się do Goldie.

—Jeśli chodzi o narzeczoną, to 
na dzisiejszy wieczór urodę jej pod­
niosły zabiegi w In sty tucie  piękności 
Mamies, a M adame Sady, 16-12 B ul­
w ar Południow y, ofiarow ała w ypra­
wę dla narzeczonej.

P an n a  Goldie spłonęła, albowieiu 
na balkonie drugiego p iętra  kto* 
k rzyknął coś zgoła pikantnego, a ca ­
ła  g a le rja  w ybuchnęłą śmiechem. Dy­
rektor Both zrobił_ srogą minę

— Nieco spokoju Łaskaw a I  mu,.' 
czności. M ałżeństwo jest rzeczą swię 
ta —i czekał chwilę aż się uspokoił-*.

C zy m o ż n a  m ie s z k a ć  w  d e m u
oznaczonym nr. 13

Ekscentryczny klub kobiecy?

W M adrycie pow stał klub pod ory 
ginalnem  wezwaniem  do w alki z prze 
sądam i. Założycielką i prezeską kiubu 
jest donna R osita Moreno, z zawodu 
krawcowa. Moreno pracow ała w za 
kładzie kraw ieckim ,, do, którego ku 
jen tek  zaliczała się jedna z bardzo 
znanych aktorek. Aktorka^ zamówiła 
dla siebie kilka sukień, k tóre m iały 
być gotowe przed prem jerą. -Jedna z  

sukien okazała się zbyt ciasna i w ła - 
nie Rosicie Moreno polecono popraw ­
kę. W ieczorem, przed przedstaw ie­
niem, zjaw iła się kraw cowa w garde 
robie tea tra lnej i zabrała się zaraz do 
pracy. Ze zdenerw ow ania i wzrusze­
nia ukłuła się kilka razy  igłą. Aktorkę 
wzburzyło to niezm iernie, gdyż na 
sukni powstało k ilka krw aw ych plam. 
Pech chciał, że ak to rka  i sztuka z 0 ' 

sta ły  źle p rzy ję te  i wygwizdane. 
A ktorka przypisyw ała niepowodzenie

kraw cowej, k tó ra  była spraw czynią 
poplam ienia sukni, co zdaniem aktor 
k i spowodowało niezadowolenie pu­
bliczności. Moreno została naskutek 
skarg i k łijęn tk i wydalona z zakładu. 
Oburzona, powzięła plan założenia 
„klubu do walki z przesądam i;. Klub 
składa się z trzynastu  członkiń, wy j '  
cznie krawcowych, a lokal klubu 
mieści sic w domu oznaczonym nurne 
rem  13. K lub wałczy z przesądam i w 
sposób bezpośredni: przykładem.
Członkinie klubu w stają  więc rano z 

’ lewej nogi, zbierają się tylko lo  go, 
przew racają solniczki przed o tw ar­
ciem zebrania... W szystko to zjednało 
nowemu klubowi duży_ rozgłos, tak , 
iż zgłoszenia o przyjęcie w pocze. 

• członkiń liczą się na  setki. Ale ponie­
waż s ta tu t klubu przew iduje tylko 
trzynaście członkiń, przeto w szystkie 
zgłoszenia spo tykają  się z odmową-

O K A Y l
— Obrzędu zaślubin — ciągnął da 

lej dyrektor — dokona łaskaw ie, zaa 
kom ity i słynny rabin Samuels. .

N a te słowa dyrektora, ukazał się 
na scenie nieco starszy gentlem an z 
ry tu a ln ą  brodą po pas, okularam i na 
garbatym  nosie i tradycy jnej szacie 
z czarnego atlasu. D yrektor Both z 
wdziękiem i g racją  skłonił się publi­
czności i stanął skrom nie jz boku sce­
ny, ustępując miejsca głównym akto 
rom widowiska.

Publiczność z zainteresowaniem  i 
przejęciem  śledziła cały przebieg cei » 
m onjatu, a  rabin Samuels zabrał się 
do urzędow ania z powagą i namasz 
czeniem. Odczyta! odpowiednie teksty 
włożył złotą obrączkę na palec panny 
Goldie i rozgniótł nogą, zgodnie z o- 
byczajem, szklankę ocł wina.

Oeremonja była skończona. B ra­
wom nie lwio końca. K iedy wreszcie 
oklaski przycichły, zbliżył s i ę  dyrek­
tor Both i złożył życzenia młodej p a ­
rze. . „  - ,

— A teraz Szanowni 1 anstwo
Grossmanowie — rzekł — cala ulica 
Trem ont życzy W am ązczęs.iwego 
miodowego miesiąca, który spędzicie 
we w spaniałym  hotelu „Rogis M anor 
w górach Catskill dzięki łaskawości
właścicieli. . . , .

K u rty n a  spadła, przesłaniając dal
sze l o s y  młodożeńców.

— Bądźcobądź — powiedział Ben 
do swej małżonki, — jesteśm y dzisiaj 
najsławniejszą, parą  małżeńską.

  Okey — odpowiedziała Goioue
  Okey — powiedział dyrektor

— reklam a się udała.

p r z y g h o s j n s a

l e c z n i c z a
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc1*

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a
Czynna: 1 0 -1 1 4 -7  pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.



Nic lak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta  cera.
T o  potęguje powab i uwydatnia wygląd m łodzieńczy .  

T y sią ce  b ań  zaw dzięcza  w yzbycie  s ię  p iegów, plam,
. — -— s to s u ją c -------

K rem  i m y d ło  „L  A C T ©  L I N ”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE, mmmmtm&mmm ^

FORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

NA TRA SIE W ARSZAW  A j — H E H E 1 N

I

* * * ! ;

przybyli do Kai ieza Starzyński i Olecki.i e n v t iżyna polska.

Z T R Ó JM EC ZU  L E K K O A T L E T Y C Z N E ­
GO W K A TO W IC A C H .

J a k  już  w czoraj pokró tce donosiliśm y, 
w K atow icach  odbyło sic  rew anżow e spot 
k an ie  d rużyn  lekkoatle tycznych  S tad jo - 
n u  z Chorzow a, C zeladzkiego KS. i K F W .

D rużyna CKS. op ie ra  sic; w yłączn ie na 
M usze, k tó ry  s ta r to w a ł w w iększej ilości 
p rzeprow adzonych  k o n k u reśc y j i zdobył 
leż najw iększą ilość punk tów  z pośród 
w szystkich s ta rtu jąc y ch .

Zw ycięstw o w k la sy fik ac ji ogólnej uzy 
*kał S tad jo u  ilością  punktów  So przed K. 
$>. W. Tl i d ru ży n ą  CKS. 69 punktów . Po- 
ukczególne w ynik i by ły  n as tęp u jące :

100 m tr.: K onieczny  (St) 11,9 sek, '2) M a 
k io łka  (St) 12,1 sek, 3) M ucha (CKS), 4) 
Oleś (K P W ), 5) Jęd ryczek  (KB W ), 6) Je 
żowski (CKS), 400 m tr.: 1) K raw czyk  (St; 
55,6 sek., 2) Szuas (K P W ) 57 sek., 3) God 
n ia  (St), 4) B iskup  (K PW ), 5) H o lzdm f

g ie r pkt. s t  lir.
14 20 41.17
13 16 34.22
13 16 24:23
13 13 23:19
12 12 18:18
11 12 V 13.19
14 12 25.2 i
12 1! ■U 27
12 10 29 23
13 10 18:27
13 8 15.31

ski (K P W ) 2,09.3 m in. 2) Jo n ik  (St) 2,14 
m in., 3) S łociński (K P W ), 4) P iątkow ski 
(CKS), 5) G odula (St), 6) B icz (CKS). :JOOO 
m tr.: 1) O rłow ski (K PW ) 9,19,1 m in 2; 
H a r tlik  (St), 3) N ow ak iS i), .4) P ią tkow sk i 
(CKS), 5) B iskup (K P W ), 4) S tęp ień  
(CKS). S z ta fe ta  szw edzka: t) Siad.jcn
2,13,4 m in . 2) K P W . 3) CKS. Dysk 1) N ie 
szyn (St) 33,08 m. 2. M ucha (C'KS) 31,64 m.
3. O leś (K P W ) 31,32 m. 4. Jen d ry czek  
(K P W ). 5. G órecki (St). 6. K ozak (CKS) 
K u la : 1. N ieszyn (St) 11,11 m. 2. M ucha 
(CKS). 10,84 m. 6. C y m an d er (K P W ) 10.24 
m. 4. G órecki (St) 5 Jeżow sk i (CKS). ii. O- 
teś (K P W ). Oszczep: 1. N ieszyn (St) 51.01 
m. 2. M ucha (CKS). 3. G órecki (St). 4 Oleś 
(K PW ). 5. P odbió l (K P W ). 6. Jeżow ski 
(CKS). W d a ł: 1. M ucha (CKS) 6.1S m. 2. 
W ęgrzyn  (KPW7') 5,96 m. 3. Jeżow sk i
(CKS). 4. Sew er (K PW ). 5. G órecki (St) 
6. K onieczny  (St). W zwyż. 1. M ucha (CKS) 
1.60 m. 2. S ew er (K PW ) 1.54 m. 3. K ozak 
(CKS) 4. K onieczny (St). 5. M ak io lk a  (SO. 
6. W ęgrzyn  (KPW7). Tyczka: 1. M ucha
(CKS) 3.20 m. 2.. K u b ia re zy k  (St.). 3. W ę­
g rzy n  (KPW7). 4. K ozak (CKS). 5. N ieszyn
(St).

Korzystajcie z taryfy b lo k o w i
S z c z e g ó ł o w e  in form acje  o tr z y m a ć  m o ż n a  w  s k le p ie  Elektrowni,!  

u i n k a s e n t ó w  i n a  p o s te r u n k a c h  m o n te r sk ic h  w  C z e la d z i  i D ą b r o w ie

Elektrownia Okręgowa
w Zagłąbiu Dąbrowskiem, Sp. Akc.

BOŻYSZCZE KOIUET KOMAN XOVAKO W L0XDYX1E|

|||g

Słynny gwiazdor filmowy Roman Novarro przybył do Londynu. Na stacji 
S  gwiazdora olbrzymi tłum w W W eld .l t  p r m  k t a j r  policja m *

torować mu drogę. ____

HUMOR

T A B E L A  LIG O W A .
Po o s ta tn ic h  sp o tk a n ia ch  ta b e la  ligow a

N azw a klubu
P ogoń
WTa r ta
K uch
Śląsk
G a rb a rn ia
Ł. K . S.
L eg ja
W7isła
C racov ia
W a rsz a w ia n k a
P o lo n ja

Z A K O Ń C Z E N IE  M IST R Z O S T W  T E N I ­
S O W Y C H  P O L S K I.

W  ub. n iedzielę zakończone zosta ły  m i. 
s trzo s iw a  ten isow e P o lsk i: WT g rze po je 
dyńczej panów  m is trzostw o  zdobył an g lik

1
&

(CKS), 6) S o jk a  (CKS), 800 m tr.: 1) Orło-w H ughes, k tó ry  w fin a le  pokonał T a rB w -
skiego  9:7, 4:6, 3.6, 6:4, 6:1.

M istrzostw o  P o lsk i w g rze po jedynczej 
p ań  zdoby ła  Jęd rze jo w sk a , k tó ra  w f in a ­
le zw yciężyła n iem k ę K ap p e l 8:6, 6:2.

ZAW ODY L O T N IC Z E  „B A Ł T Y K  - B E ­
S K ! D «

W7 zw iązku z m:: jąccm i się odbyć zawo 
darni lo tn iczcm i pod nazw ą „B a łty k  - Be­
skid", o rgan izow anem i p rzez ae ro k lu b  slą  
ski w d n iach  31 bm. i 1 w rześn ia  o d b y ła  
się w lo k a lu  k lubow ym  ae ro k lu b u  k en fe  
re n c ja  p rasow a, n a  k tó re j p rezes a e ro k lu ­
bu śl. d y re k to r  G rosser zazn a jo m ił obec­
nych z ch a ra k te re m  zawodów.

Z aw ody sk ła d ać  się będą z 2 za sa d n i­
czych części: a) ze z 'o tu  gw iaździstego  roz 
poczynającego  się  d n ia  31 bm . o godz. 7 
z dow olnego lo tn isk a  n a  te re n ie  R zeczy­
pospo lite j P o lsk ie j, a kończącego się  da. 1 
w rześn ia  o godz. 15-4ej n a  lo tn isk u  w K a ­
tow icach, przyczem  p u n k to w an e  będą p rze 
leeiane k ilo m e try  i m iędzylądc w an ia  na 
lo tn iskach  za re je s tro w a n y ch , b) z lo tu  n a  
o rjen tac ję , k tó ry  po legać będzie n a  tern, 
że zaw odnik  o trzym a n a  lo tn isk u  w K a to ­
w icach n a  1 m in u tę  przed  s ta rte m , w za-

AFRYKAŃSKT „ELEK TRO LUX“. 

RÓ ŻN ICA .

—• I le  lu d z i p ra c u je  u  p a n a  w w a rs z ta ­
cie?

— Z m a js tre m  siedm iu!
— W ięc bez m a js tr a  — sześciu!
— N ie. G dy n iem a m a js t r a  to  n ik t  n ie  

p ra c u je .

N IE D Z IE L N Y  N EM  ROI).

— Z aledw ie pół godziny  po low ałem  a 
ju ż  leża ł p rzedem ną ra n n y  je leń .

— T ak  ?Czy m iędzy  zw ie rzę tam i też 
się  t r a f i a j ą  sam obójcy?

p ieczętow anej k o p erc ie  m apę, z n a ry so w a  
n y m  p unk tem  k o n tro ln y m , k tó ry  p o w i­
n ien  odszukać i  zrzucić  m e’dunek .

Do d n ia  w czora jszego  zg łosiły  sw ój u_ 
d z ia ł w zaw odach n a s tę p u ją c e  ae ro k lu b y : 
w arszaw sk i 4 sam olo ty , k rak o w sk i 3 sam o 
lo ty , lw ow ski 2, łódzk i 2, pom orsk i 1 sam o 
lo t, g d ań sk i 1, a poza tem  ae ro k lu b  ś lą sk i 
w yśle  w zaw ody 3 sam olo ty .

P o za  w yżej w ym ien ionem i k o n k u re n ­
c jam i, ae rok lub  ś lą sk i poczyn ił s ta ra n ia , 
ab y  w d n iu  1 w rześn ia  zadem onstrow ać  
publiczności k ilk a  pokazow  lo tn iczych , tu  
jeszcze n iezn an y ch , jak  p rz y lo t 2 p o c ią ­
gów  szybow cow ych ze Lw owa, ak ro b a c je  
szybow cow e w w y k o n an iu  znanego  w P o l 
see p ilo ta  szybow cow ego p. O fiersk iego , 
skoki spadoch ronow e itd .

Obwieszczenie
K o m o rn ik  S ąd u  G rodzkiego  w Sosnow ­

cu S ta n is ła w  Ja k im c zy k , zam ieszk a iy  w 
Sosnow cu p rz y  u l. P iłsu d sk ieg o  2, stosow ­
n ie  do a r t .  603 i 604 K . P . C. p o d a je  do w ia 
dom ości p ub liczne j, że w ce lu  w yegzekw o 
w a n ia  zasądzonych  należności, w m. bo- 
śnow cu  odbędą się  lic y ta c je  ru ch o m o śc i %  
m ie jsc ac h  i  te rm in a c h  n iżej w sk azan y  en ;

1. W  d n iu  30 s ie rp n ia  1935 r. od gedz. 
12.45. (nie późn iej je d n a k  niż_ w fi w ie go­
dziny) p rzy  ul. M odrze jow sk ie j N r. 14 w  
te rm in ie  I I-m  sp rzedaż  dw adz ieśc ia  piasz-; 
czy d am sk ich  różnych  kolorów  i rożnych  
fasonów  now ych, o szacow anych  n a  sum ę 
zj ggo — n a  zasp o k o jen ie  w ierzy te ln o śc i
H e in r ic h a  W ilh e lm a . *

2. W  d n iu  30 s ie rp n ia  193o r. od gotiz. 
1315 (nie późn iej je d n a k  n iż w  dw ie gocizt- 
ny) p rzy  ul. T a rg o w e j N r. 18 w te rm in ie  
I-m  sp rzedaż  m a szy n y  do rż in ę c ia  p a p ie r  u

kom plecie N r. 204, oszacow anej n a  s« . 
m ę zł. 600 — n a  zaspoko jen ie  w ie rzy te ln o ­
ści F a ifk o p f  S u ry -L a ji.

3. W  dn iu  2 w rz eśn ia  1935 r . ocl godz. 
12 (nie późn ie j je d n a k  n iż  w  dw ie godziny) 
n rz v  ul. N ow ej N r. 2 w te rm in ie  I -m  sp izm  
daż 130 b arw n ik ó w  w gab lo tce , 40& 
b arw n ik ó w  różnych  ko lorow , 10 f
k o lo ń sk ie j w ody. sz a fk a  oszk lona, k o n lm t  
sk ła d a n y  i szaf śc iennych , oszacow anych  
n a  sum ę zł. 710 — n a  zasp o k o jen ie  w ie rz y ­
te ln o śc i R y w k i L ip n e r . _ ,

S p is  rzeczy  i ich  szacunek  p rze jize c  
m ożna w  d n iu  i m ie jsc u  l ic / ta c j i .

K o m o rn ik  S ądow y S E  JA K IM C Z Y K .

m m m m m m
POSADY?

T O K A R Z  do fa b ry k i p o trzeb n y . Sosno*
w iec, D ziew icza 18.-----------------  - l- i ś L r
T L r  H N TK  R U C H U  z 2 0 je tm ą  p rak tyK ą ,

;v
bim -stw ie p rzem y słu  m e ta lu rg ic z n e g o , c 
f S K S S .  L b  w k o p a ln i ,
Sosnow ice pod „T echn ik  m c hu ■

z g u b i o n e  -2
DOKUMENTY

Z G U B I O N O  w eksel p ro testo w an y  n a  su  
m ę 77 z ło tych  61 g r. p ła tn y  li-9M Ł4 r. 
w y sta w c ą  D. K o rb , n a  zlecenie H o rn u  i-
cża. ży7ro  W o lf .   : _---------—-— ■
KÓWA"L JA N  z g u b ił le g ity m a c ję  Ubea- 
p ieczaln i S połecznej w  Sosnow cu Nr.
4.669.948, k tó rą  u n ie w a żn ia     _
C E S A R Z  JE R Z Y  zg u b ił le g ity m a c ję  ro ­
w ero w ą N r. 3015, w y d a n ą  w  D ą b rowie. v_ 
C H IL  G R O S F E L D  u n ie w a żn ia  sk rad z io n e  
z m a ry n a rk ą  zaśw iadczen ie  w ojskow e i 
dow ód o so b is ty  w y d an y  w  D ąb ro w ic. _. 
M O R T K A  S ZA R EK  zgubiły książeczkę 
w o jsk o w ą w y d a n ą  p rzez  P . K. U. Będzin 
i  k a r tę  m o b iliz a c y jn ą  w y d a n ą  w B ęuzuue.

W ydawca Helena Moasioraka. Druk. „Expres Zaziębia" Sosnotvieo. Teatralną ^  fjoh 4-94. Redaktor odp. Lucjan HorskL.


